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Spisane będą czyny i rozmowy (2)

W poprzednim odcinku przypomniałam niektóre fakty i dokumenty dotyczące zwalczania niezależnych dziennikarzy SDP w 1981 r., inwigilacji środowiska dziennikarskiego przed wprowadzeniem stanu wojennego. Pierwszy z tajnych raportów II Departamentu MSW, do którego udało mi się dotrzeć, nosił datę 11 XII 81. Czyżby działania operacyjne stanu wojennego wprowadzono wcześniej? Czy dotyczyły tylko dziennikarzy?

Po wprowadzeniu stanu wojennego

Zdumiewająca była szybkość działań represyjnych wobec Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. Internowania, weryfikacje, „zwolnienia ze służby w instytucji zmilitaryzowanej” – tak bowiem nazywał się wilczy bilet, z którym nie sposób było znaleźć jakąkolwiek pracę.

19 marca w „Trybunie Ludu” ukazała się informacja, że „w środowisku dziennikarskim toczy się dyskusja nad przyszłym kształtem tego środowiska”.

Następnego dnia – 20 marca – decyzją prezydenta Warszawy, gen. Dębickiego, rozwiązano SDP.

Tego samego dnia odbyło się spotkanie wybranej grupy dziennikarzy w domu Zarządu Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch” przy Placu Unii Lubelskiej w Warszawie – stając się zalążkiem SD PRL.

 W spotkaniu wzięli udział m. in. – Zbigniew Łakomski, (fragmenty jego wystąpienia cytowałam w poprzednim odcinku), Kazimierz Koźniewski, Jerzy Ambroziewicz, Jan brodzki, Stanisław Ozonek, Florian Dłużak, Ireneusz Ruszkiewicz, Klemens Krzyżagórski, Włodzimierz Źrałek.

W wystąpieniu na tym forum Edward Woźniak powiedział:

(...)Byłem wśród tych, którzy weryfikacje przeprowadzali. Była to przykra funkcja, w czasie której poddawano egzaminowi dojrzałych i dorosłych ludzi. Ale jednocześnie trzeba powiedzieć, że u wielu z tych ludzi poglądy zmieniały się jakby w sposób raptowny. Nagle okazywało się, że nie ma w naszym kraju tych sił, które chciałyby zepchnąć kraj do przepaści. Tych ludzi nie ma. To, co dawniej zarzucano nam, partyjnym dziennikarzom, co fundowano nam, członkom partii, gdzieś zniknęło. Nie ma tych, którzy na warszawskim Zjeździe Nadzwyczajnym SDP zarzucali nam, partyjnym dziennikarzom, tak wiele złego. Dlatego dzisiaj patrzę na weryfikację z mieszanym uczuciem. Uważam, że powrót niektórych ludzi do wykonywania zawodu musi budzić po prostu niesmak.

Tydzień później

W tajnym raporcie MSW informatorzy również odnosi​li się do weryfikacji. MSW Departament II pisze 21.03, i982r (nr pisma 0248/82):

.,W środowisku dziennikarskim głównym tematem jest rozwiązanie SDP i utworzenie SD PRL.

Trend do wstępowania do SD PRL jest najsilniejszy w ośrodkach terenowych, gdzie również poddaje się kry​tycznej analizie działalność byłego kierownictwa stowa​rzyszenia Odnotowano opinie, ze wstępowanie do SD (PRL- dop. red.) przyspieszy proces samookreślenia się wielu dziennikarzy i oznaczać będzie definitywne odcię​cie się od polityki grupy Bratkowskiego.

Niektórzy dziennikarze, członkowie "Solidarności" prezentują pogląd, ze poprzez zmianę formuły stowarzy​szenia władze chcą doprowadzić do powtórnej weryfika​cji, aby wyeliminować z życia zawodowego osoby, które me wstąpią do SD PRL

W dalszym ciągu pogłębia się proces dyskredytacji S. Bratkowskiego, któremu zarzuca się w środowisku ciasny egoizm, prywatę i brak odwagi cywilnej. Podjęta przez mego próba "walki o utrzymanie SDP" oceniana jest jako nieudana. Opinię taką formułują również niektórzy zachodni korespondenci akredytowani w Warszawie. (...)"

O tym. na czym ma polegać to ..odcięcie się od po​lityki grupy Bratkowskiego' powiedział na spotkaniu 20 marca 1982 r, w RSW Andrzej Ziemski:

..(...) problem dotyczy deklaracji ideowej. Myślę, ze winna ona odzwierciedlać powinności dziennikarskie wymykające ze skomplikowanej sytuacji kraju, akcentować potrzebę włączenia się środowiska w proces normalizacji życia. Łagodzenie konfliktów społecznych, ale również -walka o socjalistyczny kształt naszego przyszłego państwa. Upatruję ogromną rolę środowiska dziennikar​skiego w kształtowaniu formuły silnego, socjalistycznego państwa. Na tle deklaracji ideowej rysuje się problem ro​li dziennikarzy partyjnych we współuczestnictwie w wy​chodzeniu z kryzysu. Potrzebna jest dziś bardziej zdecy​dowana i jednolita wola działania dziennikarzy partyj​nych w realizacji i egzekwowaniu skuteczności uchwal IX Zjazdu PZPR(...) Myślę, że na tym tle rysuje się Kieru​nek prac nowej organizacji dziennikarskiej."

Tą samą datą 20 marca – opatrzono inny dokument - list do gen. W. Jaruzelskiego.

„Zgromadzeni w dniu 20 marca 1982 w Warszawie członkowie komitetu założycielskiego nowi -zawodowej organizacji dziennikarzy polskich na Wasze ręce uchwaloną Deklarację Programową Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskiej Rzeczypospolitej.

Jednocześnie wyrażamy głębokie przekonanie, że zawarte w niej cele i zadania odpowiadają ambicjom i dążeniom większości środowiska dziennikarskiego w Polsce. Wierzymy, ze realizacja tych celów służyć będzie osiągnięciu pełnej normalizacji i odnowie życia społecznego w socjalistyczne] ojczyźnie."

Komitet Założycielski Stowarzyszenia Dziennikarzy PRL

„Sukces"

Jak na jeden dzień - słynny już 20 marca 1982 r. – można zaryzykować opinię - pełen sukces. Dlaczego więc w kolejnym tajnym raporcie II Departamentu MSW gen. Sarewicz  napisał:

„W ocenie niektórych warszawskich dziennikarzy do jeszcze szybszej integracji środowiska wokół SD PRL mogłoby się przyczynić uwzględnienie przez  władze oczekiwań dotyczących zwolnienia z internowania przedstawicieli tego zawodu oraz wprowadzenie w życie nowego układu  zbiorowego".

Dziennikarski kij i marchewka? A może sukces nie był aż tak wielki?

MSW Departament II w raporcie z 4 04.1982  donosi:

W środowisku dziennikarskim rozwija się poparcie dla SD PRL, np. utworzono koła SD w dwóch łódzkich redakcjach „Głosu Robotniczego" i „Expressu Ilustrowanego". Ze składu obu redakcji do SD nie przystąpiło ]jedynie 2 dzienniha'z. , • szalinie, w redakcji „Głosu Pomorza' akces do :'[i •J1 90% zespołu, a w rozgłośni PR l ]\1 ponad 60%. W Z;e!^1 to w redakcjach „Gazety Lubuskiej" i Jadodrza" '';. • PR przystąpiło do SD - jak dotąd • ok. /0% riziennik.".'

Zamiast komentarza posłużę się sjowalri! i"' da Woźmaka, którego fragmenty programowe,.'1.:1,. nią z 20 marca 1982 r cytowałam '.vyzei i ii';,';'. „powrót niektórych ludzi do wykonywania ,''• musi budzić po prostu niesmak,"

